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Szczecin czołowym portem polskim
Konferencja w sprawie odbudowy wybrzeża 

pod przewodnictwem Prezydenta KRN ob. Bieruta
Mimo różnych dojmujących braków, 

chybień i niedociągnięć
W uOiegly wtorek odbyło się pod prze

wodnictwem Prezydenta KRN ob. Bolesła
wa Bieruta rozszerzone posiedzenie Prezy
dium Krajowej Rady Narodowej, na któ
rym delegat Rządu do spraw wybrzeża ob. 
Eugeniusz Kwiatkowski wygłosił sprawo
zdanie, obrazujące dotychczasowy przebieg 
i rezultat prac delegatury Rządu na wy
brzeżu. W posiedzeniu wzięli udział człon
kowie Prezydium: Marszałek Micliał ży
mierski, R. Zambrowski, St. Szwalbe, WI. 
Barcikowski oraz przedstawiciele Rządu: 
premier Osóbka-Morawski, wicepremier Go 
mułka, minister żeglugi i handlu zagrani
cznego Jędrychowski, minister przemysłu 
Minc, minister aprowizacji i handlu Szta- 
Aelski, minister skarbu Dąbrowski, mini
ster odkadowy, Kaczorowski, ministpr ko
munikacji Rabanowski oraz dyrektor Cen- 

Inego Urzędu Planowania Bobrowski.

TRUDNOŚCI W ODBUDOWIE 
Ob. Kwiatkowski wskazał na duże jesz

cze pod wieloma względami trudności, ja
kie przezwyciężać trzeba w akcji odbudo
wy Wybrzeża. Trudności te  polegają tak  
aa rozmaitych brakach materialnych, jak 
i na mankamentach, wynikających z nie

w łaściw ej działalności ludzkiej. Do Gdań
ska i Gdyni napływali długi czas ludzie nie 
szukający tam  uczciwej pracy, a  tylko łu
pu 1 wszelkich zyskownych, a  nielegalnych 
kombinacji. Trudno było Ich pociągnąć do 
często ofiarnej ł żmudnej pracy nad od
budową zniszczeń, do spełnienia najgłów
niejszego na tym terenie dla kraju zada
nia — doprowadzenia jak najszybciej por
tów polskich do stanu'używalności. Prze- 
zwyciężeifie kryzysu elementu ludzklegi 
było i  jest najważniejszą troską i najgo
rętszym wysiłkiem Delegatury.
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OGÓLNY OBRAZ WYNIKU
prac na wybrzeżu wcale nie jest zły. Prze
ciwnie, zrobiło się bardzo dużo i wszyst
ko przemawia za tym, ż e ‘tempo robót je- 
szeze wzrośnie. Porty w Gdańsku i w Gdy
ni szybko zbliżają się do stanu, w którym 
w pełni będą mogły sprostać wzrastają
cym potrzebom kraju tak przy podnoszą
cym się wywozie, jak i przywozie towa
rów. Odbudowują się doki, dźwigi, żórawie, 
elewatory, kolejowe linie dojazdowe, skła
dy i magazyny. Zakończono odbudowę w 
Gdańska S magazynów, a w Gdyni 10; w 
odbudowie jest w Gdańsku 7, w Gdyni 6. 
Zaczyna być użytkowana wielka chłodni* 
gdyńska. Odbudowuje się rybołóstwo mor
skie. Wznowił i poszerza swoją działalność 
Morski Instytut Rybacki. Na wybrzeżu 
powstają liczne stocznie rybackie, zorga
nizowane w Zjednoczeniu Stoczni Polskich, 
podejmujących się naprawy i budowy ńie 
tylko łodzi rybackich, ale i większych sta t
ków morskich. Stocznie polskie poczynają 
zdobywać sobie renomę i wśród maryna
rzy obcych państw, tak  t« np. kapitanowie

u- ! Wojewódzkiego Wydziału Odbudowy. Uru
chomiono 2 szpitale, sokoły, Politechnikę, 
Akademię Medyczną, na wykończeniu znaj 
duje się 46 tysięcy izb mieszkalnych. W 
Gdańsku uruchamia się dla usprawnienia 
komunikacji tzw. tramwaj wodny. N atę
żenie pracy wzrasta: w sierpniu zanoto- 

(Dokończenie na afer. 2-ej)

Delegaefa Polonii
u Pmydeała KRN ob. Bieruta
WARSZAWA, 22.XII. (PAP). Prezydent 

KRN oh. Bolesław Bierut przyjął dele
gację Polaków z Ameryki, zorganizowa
nych w Radzie Pomocy dla Polski w oso- 
bach: wiceprezesa biskupa Stefana Woź- 
nicklego, wiceprezesa Kazimierza Mido- 
wiezn, sekretarza Henryka Osińskiego, 
skarbnika Jana Olejniczaka- Rozmowa, 
odbyta w serdecznej atmosferze, doty
czyła sprawy pomocy dla Polski oraz 
nawiązującej się coraz mocniej łączności 
między krajem a Polonią Amerykańską.
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Złożenie listów uwierzytelniających 
Prezystentewi KRN ob. Bierutowi

przez postów Szwajcarii ł Holandii
WARSZAWA, 22.XII. (PAP). O godz. 

18.:ł0 przybył do Belwederu w towarzy
stwie dyrektora protokółu dyplomatycz
nego MSZ Adama Gubrynowicza poseł 
nadzwyczajny i minister pełnomocny 
Konfederacji Szwajcarskiej dr Anton 
Roy Ganz, celem złożenia listów uwierzy
telniających Prezydentowi fOtN Bolesła
wowi Bierutowi. Uroczystości tej asy
stowali minister spraw zagranicznych 
Wincenty Rzymowski, dyrektor Departa
mentu Politycznego MSZ minister pełno
mocny Józef Olszewski, naczelnik Wy
działu Zachodniego MSZ dr Tadeusz

go ceremoniału. W czasie uroczystości 
wygłoszono przemówienia.

WARSZAWA, 22.XII. (PAP). O godz. 
17-ej 21 bm. przybył do Belwederu w 
towarzystwie dyrektora protokółu dyplo
matycznego MSZ Adama Gubrynowicza 
poseł nadzwyczajny I minister pełnomoc
ny Królestwa Holandii dr Reynłer Flacs. 
W kilka minut później odbyła się uro
czystość wręczenia iis.iw  uwierzytelnia
jących Prezydentowi KRN.

Po przedstawieniu przez dyrektora
angielskich i amerykańskich statków zgla chromeeki, dyrektor Kancelarii Cywilnej protokółu dyplomatycznego Adama Ga-in cin 7 nonroutro Burninn rurrh- _ _ _ _ _ ___ 1 r  * ‘w ają się często z naprawą swoich okrę
tów do polskich stoczni, polecając je za
razem i statkom innych krajów. Stocznie 
nasze naprawiły bądź wybudowały już po
nad 30 kutrów motorowych i około 350 ło
dzi motorowych. Z połowu osiągnięto o- 
statnio 2.133 tony ryb, a wartość połowu 
przekroczyła w październiku 22 miliony 
złotych wobec 2 milionów w czerwcu. Od
budowują się również miasta portowe. 
Prowadzi w tym wzmożoną działalność 
Gdańska Dyrekcja Odbudowy, w ramach

Z Konferencji w Moskwie
MOSKWA, 22.XH. (BBC). Koresponden- 

sl dyplomatyczni donoszą z Moskwy, że 
głównym tematem rozmów na dzisiejszym 
popołudniowym zebraniu 8 ministrów 
spraw zagranicznych była sprawa energii 
atomowej. Zebraniu przewodniczył sekre
tarz Byrnes.

MOSKWA, 22.XU. (Obsł. wi.). Ministro
wie 3 mocarstw spotkali się na Kremlu, a 
nie jak dotychczas, na Spirydonówcc. Na 
posiedzeniu obecni byli tylko ministrowie 
i mocarstw'. Korespondent „United Press 4 
donosi, że wczorajsze spotkanie było raczej 
pozytywne , na ogół „wszystko idzie do
brze" donosi korespondent.

Zdecydowano, że konferencja będzie 
miała charakter rozmów nieoficjalnych, 
przy czym na sesji obecni są eksperci, po
trzebni do wyjaśnień poszczególnych kwe- 
-tii.

Wczorajsze pierwsze posiedzenie w tym

l  ejaSuac^a franka -
LONDYN, 22 AD. (Obsł. wl.). Jak 

komunikują z Paryża, w sobotę nie nastą
piło jeszcze oczekiwane obwieszczenie o 
dewaluacji franka. Jak  przypuszczają,' u- 
■talenio kursu franka nastąpi na zebraniu 
gabinetu w dniu 20 bin. Stosunek franka 
In funta X dolara będzie ustalony w za
d an ie  430 franków za funt* i 120 fran
tów za dolara.

rodzaju trwało 5 godzin. Obserwatorzy dy
plomatyczni są zdania, że powrót genera
lissimusa Stalina przyczyni! się do przy
śpieszenia rozmów.

Prezydenta dr Bolesław Walawski :ia brynowlrea ob. Prezydentowi posła Ho
czele członków Kancelarii Cywilnej. U- 
roczysiośó wręczenia listów uwierzytel
niających odbyła się według przcpisanc-

landii, dr Deynier Flaes wygłosił prze
mówienie, na które odpowiedział Prezy
dent KRN ob. Bierut.

Prezydent MN  ob. HBierut objął protektorat
nad Ogólnopolskim Zjazdem b. Więźniów Folii.

WARSZAWA, 22,XI3. (PAP). Na prośbę nych: Belgii, Czechosłowacji, Danii, Fran-
Kcmitetu Wykonawczego Ogólnopolskiego 
Związku b. Wlęźnów Politycznych Niemiec 
kich Obozów Koncentracyjnych w Warsza
wie ob. Prezydent KRN Bolesław Bierut 
wyraził zgodę na objęcie protektoratu nad 
zjazdem b. więźniów politycznych, jaki od
będzie się w; Warszawie w dniach 3 i 4 lu
tego 1846 r. Na zjazd zaproszone zostały 
przez Związek delegacje b. więźniów poli
tycznych niemieckich obozów koncentracyj

Ordynariusz Diecezji Lubelskiej
Ks. Biskup M. L. FULMAN 

odprowadzony na wieczny §poezynek
W przepełnionej tłumem wiernych! DOW -Lublin — gen. Bcwziuk ze szta- 

Katedrzc Lubelskiej została odprawiona i faciu, wiceprezydent m. Lublina ob. 
przez sufragana diecezja kieleckiej ks jCrgykaią, przewodniczący MRN ob. Dy- 
biskupa Sonika msza żałobna na intencję mowski, rektor KUL ks. Slomkowski 
śp. ordynariusza ks. biskupa Mariana wraz z senatem, prorektor Uniwersytetu 
Leona Fulmana. ,im. Marii Curie-Skłodowskicj prof. Stra-

_  * wićski, red. nacz. „Gazety Lubelskiej" ob.
Egzekw.e odśpiewane były przez trzech floiesławski, delegacje związków, siowa- 

hiskupow, a to: ordynariusza dłecefcj. rzyszcń , organlzacji z caJcj diecezji ze
łódzkiej ks. biskupa Jasińskiego, ordy- fsztandaPSłmi, pPxedstłwiciele partii poli

tycznych, szkoiy i uniwersytety.nariusza diecezji kieleckiej ks. biskupa 
Karczmnrka oraz sufragana tejże diece
zji ks. biskupa Sonika. Ostatnią mowę 
przy trumnie zmarłego wygłosił ks. bi
skup Jasiński, charakteryzując zmarłego 
jako działacza społecznego, pisarza I bo
jownika o Sprawę Polską. W zakończe
nia wezwał wszystkich zebranych do zło
żenia hołdu zwłokom zmarłego.

W uroczystości żałobnej wzięli udział: 
wicewojewoda ob. Sokołowski, przewod
niczący WRN ob. Cziigala, komendant

Przy śpiewie chóru katedralnego złożo
no w krypcie biskupów w podziemiach 
Katedry zwłoki siódmego z rzędu or
dynariusza diecezji lubelskiej biskupa 
Mariana Leona Fulmana, pierwszego 
kanclerza KUL-n, bojownika odznaczo
nego wstęgą Orderu Odrodzenia Polski, 
męczennika za sprawę Kościoła 1 Ojczy
zny. Dla uczczenia pamięci wielkiego Po
laka umiłowani przez niego żołnierze, pol
scy oddali mu hołd trzykrotną salwą. ,

cji, Hiszpanii Republikańskiej, Holandii, 
Jugosławii, Luksemburga, Norwegii, Włoch 
i Związku Radzieckiego,

Zaostrzenie stosunków
między Anglią a Hiszpanią

LONDYN, 22.XH. (Obsł. wl.). Brytyjski 
rzecznik oficjalny oświadczył, że stanowi
sko wobec Hiszpanii zaostrzyło się nieco 
od października. .

W związku z tym między innymi zabro
niony jest wywóz do Hiszpanii materiałów 
wojennych i innych artykułów, które moż
na zużytkować do celów wojennych.

O f i& p y
n a  „ G w i a z d k ą

Wpłynęły ofiary na „Gwiazdkę" dla 
żołnierzy od Zakładu Pracy Mech. — 
Now a 11 — zł. 500.— i . od Firm y E. 
Rząd i Bochni — zl. 1.000.—.

Ogółem do Redakcji naszej na fun
dusz „Gwiazdkowy" dla żołnierzy wpły
nęło zł. 17.742.—.

Na „Gwiazdkę" dla biednych dzieci 
wpłynęło:' od ob. Raduckłcj J. — zl. 
100.—, od Firmy E. Rząd i Bochra —* 
zł. 1.000.—, —r i od ob .E. Rząd — 500.—. 
Do dnia dzisiejszego ogółem wpłynęło nu 
Fundusz „Gwiazdkowy" dla biednych 
dzieci — zł. 5005.—.

Powyższe kwoły przekazaliśmy Komi
tetowi „Gwiazdki" dla żołnierzy — zł. 
17.742 oraz Polskiemu Czerwonemu 
Kr$£żow( ę»  *ł. 5005.—,
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Konferencja W sprawie ndhudauy
(Początek vs. etr. 

W ano 39 tysiące M ytn ik ' 
•{.opadał* 2© tysięcy.

Jeśli eh^drt o

DZIAŁ ALKÓW POJMHW,
do należy zanotować aaybko wzrastający, j, 
ogólny -obrót towarowy, który z cyfry 101 
tysięcy ton w Upcu, sierpniu — podniósł 
etę &t> około 2S0 tysięcy ton w miesiącu 
listopadzie. I  tak Import w ciągu kilku mie
sięcy^Zwiększył się od skromnej cyfry 4.600 
ton do około 130 tysięcy ton w minionym 
miesiącu. Pevien sradek, ale jak wynika 
z wy^a&ieA przejściowy, daje się zauważyć 
w p&j'cjach eksportu. Eksport w miesią
cach fetńich z cyfry 07 tysięcy ton pod 
niósł "się do około 120 tysięcy ton miesię
cznie, aby w listopadzie spaść do sumy 96 
tysięcy (on. Zmniejszenie się pozycji eka

_^j) jnaźu pierwsze miejsce zajęły Stany ZJed- około 160 tysięcy ton płynnego paliwa, mu-
ik, w lł- noczone. Jakie towary przywożą statki do i «i być ono zmagazynowane w Szcseeinie, 

naszyeh portów? Otóż są to w pierwszym bo stąd najłatwiej rozprowadzić je na »e- 
rzfcłrfe tówary UNRRA, następnie p rzy  j mie zachodnie, gdzie nastąpi główna kon- 
chodżą wielkie ilości rudy, ze Szwecji w ' csntracja traktorów. Muszą być zużytko- 
ramach umowy gospodarczej co do wy- wane wszystkie elewatory, wobec spodssie-
miany towarów przybywają wagony kole
jowe. Wyładowano już 512 wagonów, któ
re ułatwią zadanie transportu węgla do 
portów. Gotowość wyładunkowa portów o- 
raa możłiwośeł odsyłania towarów w głąb 
kraju mimo różnych istniejących jeszcze 
trudności stale się polepszają, tak że bę
dzie można w zupełności podołać przejęciu 
wielkiej ilości towarów, które UNRRA za
powiada na styczeń, luty 1946 r.

Z kolei minister Kwiatkowski omówił 
SYTUACJĘ NA WYBRZEŻU 
ZACHODNIO-POMORSKIM

portu spowodowane jeat skurczeniem się w Stosunki na tym terenie pod względem
ostatnich dwóch miesiącach wywozu wę
gla.

Minister przemysłu informuje, że spa
dek eksportu węgla był nieunikniony i prze 
wj.dzip.ny. Spowodował ten stan szereg 
przyozyn: wzrost zapotrzebowania węgla 
na użytek przemysłu, podniesienie się kon
sumpcji węgla przez kolej, wzmożone za
potrzebowanie węgla na cele aprowizacyj- 
ne jak do młynów, piekarń iti. oraz na 
cele opalowe dla ludności. Nastąpił przy 
tym, Uniżający wywóz, spadek załadun
ku, powstały na węźle katowickim

TRUDNOŚCI PRZETOKOWE, 
po prostu węzeł zatknął się w pewnym 
momencie. Jednakże ostatnio kryzys ten 
jest zupełnie wyraźnie przezwyciężany, 
daje. się zauważyć znaczny wzrost zała
dunku, jako też wzrost wyjścia i przyby
cia wagonów, doprawa ta  umożliwi szyb
k o  powiększenie się ilości eksportowanego 
węgla. Minister komunikacji dodał, że ilość 
węglarek dla transportu węgla w najbliż
szym czasie znacznie wzrośnie, ponieważ 
kończy się okres zwózki buraków do cu
krowni. Kampania cukrownicza zapotrze
bowała spory tabor kolejowy. Nie należy 
również zapominać o tym, i i  ruch repa
triacyjny zużytkowuje także sporą ilość 
wagonów. W ciągu ostatniej fali mrozów 
uległa zepsuciu pewna liczba starych lok o- 
aiotyw, odbiło się to odraza na sprawności 
Komunikacji 1 transportu.

W dalszym ciągu sprawozdania ob. mi
nister Kwiatkowski zobrazował

BUCH STATKÓW
w portach gdańskim 1 gdyńskim. Pod tym 
względem daje się zaobserwować wcale 
niegroźne zjawisko zmniejszania się ilości 
Przybijających statków. I  tak  cyfra 185 
przyjazdów w początkach działalności por
tów spadła do 133 ostatnio, a la  za to po
większyła się cyfra pojemności statków — 
od 72 tysięcy brutto (registro ton) do 138 
tysięcy ton — oznacza to, że na począt
ku wpływały w większej liczbie małe sta t
ki, a obecnie przybywają raczej duże — 
tak że bywają już w naszych portach i 
statk i 10.000-tonowe. A więc porty pol
skiego wybrzeża rozpoczynają Już działal
ność wielkich portów morskich. Jeśli cho- 
izi o

ILOŚĆ BANDER
widzianych w portach — to na pierwszym 
miejscu stać będzie Szwecja, potem Fin- 
lanćfc, Anglia, Stany Zjednoczone, ZSRR, 
Dania, Polska, pod względem wielkości ■ >■

-ooo-

znormalizowania życia i posłuchu dla władz 
wyglądają lepiej, niż na odcinku gdyńsko- 
gdańskim, chociaż nie są  wcale jeszcze za
dowalające. Na wybrzeże zachodnio-pomor
skie ludzie przybywali nieco później i prze
ważnie z zamiarami osiedleńczymi. Zupeł
nie dobre wrażenie czynią miasta. Wiele 
miasteczek nadmorskich jest niezniszczo
nych. W trzech miastach czynne są tram 
waje, w wielu funkcjonują elektrownie, 
istnieje woda, gaz.

W SZCZECINIE
życie normalizuje się coraz oczywiście). 
Kursują bardzo porządnie, regularnie tram  
waje, miasto jest dostatecznie -oświetlone, 
oczyszczone z gruzów. Ulic8 sprzątnięte, 
zdolne do przejazdu. Bezpieczeństwo pu
bliczne coraz lepsze. Szczecin nie jest zbyt 
zniszczorff, ucierpiał głównie od 6 nalotóW 
angielskich, walki frontowe najbardziej da
ły się we znaki okolicom podmiejskim. W 
samym mieście wiele ulic jest zupełnie ca
łych, wicie pięknych bloków stoi nienaru
szonych. Ludności polskiej coraz więcej. 
Szczecin ze względu na wygodne połączenie 
wodne poprzez Odrę z obszarem Śląska jest 
niesłychanie ważnym portem dla państwa. 
Przez Szczecin będzie szła w przyszłości 
większa część naszego eksportu węglowe 
go. Na terenach zachodnio-pomorskich prze 
bywa już około 300.000 Polaków, Niemców 
pozostało jeszcze około 100.000 w miastach, 
reszta na wsi. Ludność polska obejmuje go
spodarstwa rolne, średnia wielkość tych 
obiektów wynosi około 14 ha.

Minister żeglugi udzielił dodatkowych 
wyjaśnień w sprawie Szczecina. Podkreślił 
bardzo mocno ważność tego portu dla Pol
ski oraz konieczność jak najrychlejszego 
przejęcia go w gospodarkę przez państwo. 
W tej chwili władze radzieckie zwalniają 
już 800 m nabrzeża pasażerskiego, do któ
rego wkrótce przybijać zaczną statk i z re
patriantami. Polska nie posiada dostatecz
nej ilości pilotów morskich, wprowadzają
cych okręty — ale istnieje możliwość szko
lenia kandydatów polskich przy pilotach 
radzieckich. W każdym razie brak ten b i 
dzie wkrótce usunięty. W przyszłym roku 
Szczecin musi być portem pracującym peł
ną parą dla potrzeb Polski. Wzrosną trans
porty UNRRA, wzrośnie nasz eksport, któ
ry oblicza się na Idący rok na* 10 milio

clnic dostateczne pomieszczenia własne.
Marszalek zwróci! uwagę na Kołobrzeg, 
gdzie chociaż samo miasto Jest w istocie 
mocno zniszczone, ale ocalał port, który 
;lest największym portem rybackim na wy
brzeżu i powinien jak najrychlej zacząć 
funkcjonować.

Obywatel Prezydent reasumując dysku
sje nad sprawozdaniem ministra K wiat
kowskiego, w której zabierał głos ob. pre
mier oraz prawie wszyscy obecni — ośwlad 
czył że dobrze się stało, iż powołano Dele
gaturę Rządu do spraw wybrzeża. Osią
gnięcia w pracy są widoczne i budzą otu
chę. Niemniej błędy, usterki i mankamen
ty w życiu gospodarczym są jeszcze bar
dzo duże 1 powodują w dalszym ciągu wiol j zwyczajny i minister pełnomocny Króle- 
kie straty. Trzeba z tym jak najrychlej i stwn Danii Aage MonrsW-Hansen, powita-

wanego wczesną wiosną importu zboża w 
ilości około pół miliona ton. Należy spo
dziewać się wzrostu ilości statków handlo
wych polskich oraz łodzi rybackich na sku
tek rewindykacji naszego sprzętu z Nie
miec. Poza tym  toczą się pertraktacje w 
sprawie kupna etatków w Skandynawii.

Marszałek Żymierski, podkreślając do
niosłą rolę portu szczecińskiego dla pań
stwa, wyjaśnił, że wojsko nie tamuje ruchu 
osiedleńczego w mieście przez zajmowa
nie kwater, gdyż posiada dla siebie w Szcze dzeniu Rady Ministrów s  dnia 20 grudnia

Pomoc
dla dzieci polskich

WARSZAWA, 22.XII. (PAP). Celem 
zorganizowania pomocy dzieciom, do Pol
ski przybyli przedstawiciele Międzynarodo
wego Towarzystwa Pomocy Dzieciom w 
osobach: p. Lind (Szwecja) i p. Braestrup 
(Dania).

Przedstawiciele międzynarodowej organ! 
zaGji interesują się zakładami dziecięcymi, 
dla których Szwecja dostarczy szereg urzą
dzeń domowych, odzieży 1 materiałów tek
stylnych, Dania zaś nadesłać ma produkty 
żywnościowe w postaci kaszy, mleka w 
proszku i konserw,

------«00------

W sgtr&wis doikfjiiłi świąkoziiugo 
tFa prerowiłSków państwiiwydi
WARSZAWA, Ś.X IL  (PAP). Na posle-

rozważana była sprawa dodatku św ią te 
cznego dla pracowników państwowych. Ra
da Ministrów postanowiła, iż w roku bie
żącym z uwagi na konieczność stosowania 
Jak najdalej idących oszczędności budżeto
wych, dodatek świąteczny wypłacony być 
nie może. Postanowienie to odnosi się do 
wszystkich urzędów, instytucji, zakładów 
i przedsiębiorstw państwowych, óraz pozo
stających pod zarządem państwowym.

------000------

Przyjazd posła Danii
do Warszawy

WARSZAWA, 22.XII. (PAP). Do War
szawy przybył w dniu 21 bm. pości nad-

kategorycznie skończyć, trz-ba
. WZMÓC POZYCJE DOCHODOWE 

GOSPODARKI
Muszą być karane surowo, nie tylko nad
użycia, rfe i wszelkie niedopatrzenia i nie- 
dbałości, bo stają się one właśnie źródłem 
i zachętą dla szkodnictwa. Często naduży
cia są możliwe tylko dlatego, że nie ma 
nikogo, ktoby za nie był bezpośrednio od- 
[owiedzialny — trzeba więc wzmóc i roz
szerzyć odpowiedzialność czynników kie
rujących pracami gospodarczymi. Wszyscy 
ludzie uczciwi, chcący rzetelnie pracować, 
winni dopomóc władzom państwowym w

ny przez dyrektora protokółu dyploma
tycznego Adama Gubrynowicza.

-----ooo------

Wyborcze pociągi
propagandowe w ZSHll
ODESSA, 22.XII. (Tass). W okręgu o- 

deskim czynne są 2 pociągi propagandowe* 
obsługujące wyborców na. małych stacjach 
odeskiej kolei żelaznej. Podczas postojów 
agitatorzy wygłaszają referaty, pogadanki 
na temat nadchodzących wyborów, następ
nie zaś występują zespoły chóralne 1 or
kiestra Odesklego Pałacu Kultury. W w v  

zwalczaniu zła w Imię wspólnego wysiłku ! gonach pociągów propagandowych wyświe- 
dla budowy wielkiej, szczęśliwej przyszło- tlane są także filmy, przedstawiające rei* 
ści Ojczyzny. j lizacje konstytucji stalinowskiej.

ooo

Polityka a ngl o-francuska 
w krajach Lewantu

MOSKWA, 22.xn. (Tess). Według ko
respondencji otrzymanych od agencji „Reu
tera" ekspedycja wojskowa anglo - fran
cuska przebywa obecni* w Beyrucie, gdzie 
prowadzone są rozmowy w sprawie^ uregu
lowania sposobu 1 terminu wycofania 
wojsk z Syrii 1 Libanu. Wojska mają być

ZARZĄDZENIE.
Ministra Aprowizacji i Handlu z dn. 31 

października 1945 r. w sprawie ustalenia 
cen mąki i ehleba w obrocie reglamemto- 
wym.

Na podstawie uchwały Komitetu Ekono
micznego z dnia 30 października 1945 r. 
w 'spraw ie ustalenia 1 rewizji cen mąki 1 

___  ___ ________ _____  ehleba w obrocie reglamentowanym — sa
nów ton. Ponieważ zdolność przepustowa i r-ządza 649 00 nastęir-!̂ o:

1) Ustala się następujące ceny mąki żytnsi Gdynię i Gdańsk jest ograniczona, z te
go co najmniej 8 miliony ton musi pójśó 
prze* Szczecin. Polska otrzyma z UNRRA

Komunikat Naczelnego Kom. Wykon. P.S.L.
WARSZAWA, 22.X3L (PAP). W dniach 

18 i 19 grudnia br. odbyły się pod prze
wodnictwem prezesa Mikołajczyka obrady 
Naczelnego Komitetu Wykonawczego Pol
skiego Stronnictwa Ludowego*

Zagajając obrady, prezes Mikołajczyk 
poświęcił pamięci tragicznie zmarłego se
kretarza naczelnego Bolesława Scibłorka 
przemówienie, w którym poclnosił zasługi 
zmarłego dla ruchu ludowego.

Dwudniowe obrady NKW dotyczyły za
gadnień politycznych, organizacyjnych i 
'■•asowyoh, Sprawozdanie polityczne złożył

prezes St. Mikołajczyk, organizacyjne — 
sekretarz naczelny S t  Wójcik, oraz pra
sowe — kierownik Wydziału Prasy i Pro
pagandy Banach.

Omawiano również organizację 1 pro
gram prao kongresowych, udział przedsta
wicieli PSL w Krajowej Radzie Narodo
wej, sprawę pomocy terenom przyczółko
wym Kielecczyzny, weryfikacji oficerów 
Batalionów Chłopskich," ukonstytuowania 
się Komitetu trwałego uczczenia pamięci 
Wincentego Witosa. N a przewodniczącego 
oKmitetu został powołany dr WŁ Kisr-
nik.

wycofane jednocześnie i akcja ma być za
kończona w jednym czasie. Bezpieczeństwu 
w czasie wycofywania wojsk będzie pod 
opieką Organizacji Narodów Zjednoczo
nych. Wojska na razi* zostaną wycofań* 
do Libanu. ,

MOSKWA, 22.XIL (Tass). Z Beyrutu 
donoszą, że władzo syryjskie i libańskie o- 
głoMły deklarację, składającą się z 5 pun
któw. W punktach tych określony Jest 
punkt widzenia władz Syrii i Libanu w 
sprawie wycofania wojsk angielskich 1 
francuskich z ich terenów. Według tej de
klaracji, arbitrem w sprawach spornych 
w czasie wycofywania wojsk ma być Zwią
zek Radziecki Wszystkie postulaty przed
stawione przez władze angielskie i francu
skie będą zatwierdzone dopiero po przed
stawieniu ich Lidze Panarabskiej.

Władze angielskie obfity władze 
w Zagłębiu Robry

LONDYN, 22.XII. (BBC). Władzie angieł 
(elde objęły zarząd 325 kopalń w Zagłębiu

niej 80 proc. w obrocie reglamentowanym 
97 zł. — za 100 kg. 1000 hurt, skład „Spo
łem" (cena dla detaMrty lub piekarni) 1.10 
z ł .. za 1 kg, loco sklep rozdzielczy (cena 
dla konsumenta).

2) Ustala się następujące ceny ehleba w 
obrocie reglamentowanym:

w złotych za 1 kg. ehleba.
Z mąki mieszanej 50 proc., pszennej 98

r t . * 60 r s ? -  W  Byw « .  « ■ » » • * «
1,65, dla konsumenta.

żytniej 80 proc. loco piekarnie — 1,75, 
l oco sklep rozdJSelczy <— 1,95, di a konsu
menta — 2,15.

żytniej 70 pro©, loco piekarnie — 2,05, 
loco sklep rozdzielczy — 2,25, dla konsu
menta — 2,50.

3) Ceny powyżsae nastają ustalone w 
sposób tymczasowy * ważnością do dnia 
31 grudnia 1945 r.

4) Zarządzenie niniejsza wchodzi w ży
cie z dniem ogłozaeuża.

Minister
*&8t 4 ii tktachęwt

niemieckich. ByU właściciele nie otrzyma
ją , żadnych oszkodowań.

„Pięciolatka” we Francji
PARYŻ, 22.XIL (BBC). Francja ustala 

pięcioletni plan rozbudowy przemysłu. Kie
ruje tym znany ekonomista, .Jane Mole. 
Współpracuje z nim 14-tu wybitnych tech
ników francuskich. Plan buduj* się w ścd- 
Oyni i  wsadem ftwicuskaai



A k c ja  h epa t r iacy jna
nie będzie przerwana w zimie

Wiceminister Polski o całokształcie zagadnień repatriacyjnych
Warszawa, 22.XII. (PAP). Na konferen- przebywających lam dotąd naszych roda 

- jl prasowe] wiceminister Władysław Wol
ski przedstawił przedstawicielom prasy ca- 
łołkztałt zagadnień związanych z repatria-
*> 1- .

Jak  wynika z oświadczenia wiceministra 
WpJjklego, jeszcze około 800.000 ludzi za
mieszkałych dotąd na terenach, wchodzą
cych obecnie w skład Republik Radzien- 
idohi litewskiej, białoruskiej 1 ukraińskiej.

|lacy * Norwegii i Szwecji zostali przewie-
ków. I tak już 30 grudnia br. opuszczą U- zleni do kraju, a przebywający dotąd w 
krainę specjalne pociągi z Polakami z re Danii powrócą w najbliższym ezusle. He 
Jonu Donbasu i Chersonia. Będzie to pierw- strefy brytyjskiej w Niemczech powrórfco 
siy fragment masowej akcji repatriacyj 1 już ponad 300.000 ludzi, a 600.000 przybyło

! do Polski w sumie z Zachodu. Repatriujenej Polaków ze Związku Radzieckiego.
Jak  dotąd przewieźliśmy ju t do kraju 'się każdego, kto zgłosi aię do działającej 

około 800.000 Polaków z terytoriów na 1W jego miejscu pobytu lokalnej Polskiej

miską byd przewiezieni na ziemie zachód- j w odwrotnym kierunku ponad 820.000 tJ- 
ile jeszcze przed połową kwietnia 1940 r> kraińców i 80.000 Białorusinów.
gdyt w przeciwnym wypadku nie zdołają 
obsiać twych gospodarstw. Dlatego też — 
mówi wiceminister Wolski — zdecydowa
liśmy się na niepraerywanle w czasie zl- 
thy rozpoczętej akcji repatriacyjnej i na 
kontynuowania jej w dotychczasowych roz
miarach. W związku z tym, opinia publi
czna zwróciła uwagę na olbrzymi zator, 
jaki powstał przed trzema tygodniami na 
stacji kolejowej Bieżanów 1 który trwał 
około Jł-ch tygodni, a w wyniku którego 
wielu repatriantów miało rzekomo ponieść 
śmierć na skutek zamarznięcia lub wycień
czenia. Jak  sprawa ta  wygląda w rzeczy
wistości?
, Jednym z najcięższych do rozwiązania 
problemów jest sprawa stacji etapowych, 
0A których repatrianci przesiadają się z wa 
gonów nadeszlych na szerokim torze do po
ciągów, kursujących po torach o normalnej 
ązerokoścł. Otóż zdarza Blę, żs nasz i tak  
bardzo obciążony stojącymi przed nim obo
wiązkami, transport nie wywiąże się na 
jBas z zadania dostarczenia wagonów ko
cow ych. W Bieżanowie zamiast spodzie
wanych 900 wagonów, zgromadziło się 
8.000, które zablokowały całkowicie linie. 
Trzeba było wielkiego wysiłku ze strony 
Polskich Kolei Państwowych, które wysła
ły tam zaraz 2.000 wagonów normalnotoro
wych, by ten olbrzymi węzeł rozwikłać. 
Ale trzeba nadmienić, że śmiertelność repa
triantów w drodze jest niewielka, zwłasz
cza jeżeli się weźmie pod uwagę fakt, że 
wyruszają w podróż całe wsie ozy miaste
czka, a  więo I niejednokrotnie ludzie cho-
rzy.

Akcja repatriacyjna nosi charakter ma
sowy, zwiększony Jeszcze przez demobili- 
Kowanych żołnierzy, którzy udają się gro
madnie do swych dotychczasowych miejsc 
zamieszkania, by sprowadzić swe rodziny 
na przydzielone lm nowe mlejsoa egzysten
cji. Był okres — mówi wiceminister Wol
ski — że chcieliśmy przynajmniej na krót
ko powstrzymać napływ repatriantów, ale 
zasygnalizowano nam wtedy, że 45.000 lu
dzi czeka na stacjach kolejowych na prze
wiezienie ich do Polski. W tym stanie rze
czy nie możemy zwlekać.

Równolegle % tym trwa akcja przesie
dleńcza, przez którą należy rozumieć prze
wożenie osadników z Polski centralnej na 
tereny nowoodzyskane. W ramach tej akcji 
przewieźliśmy od czerwca do listopada br. 
I 1.861.000 osób, a mamy już 160.000 nowo- 
zarejestrowanych na wyjazd. Jest między 
nimi tak ie  wielu rolników, którzy zabie
rają z sobą swój Inwentarz, stawiając ko
leje przed nowymi trudnościami. Muszę 
zaznaczyć — kontynuuje swe wywody wl-

wschód od Bugu, a w szczególności 585.000 Misji Repatriacyjnej, deklarując swą goto- 
z Ukrainy, 100.000 * Białorusi oraz około w ość do powrotu. Selekcje przeprowadzą 

zelta na przewiezienie do Polski. Ludzie cl ' 60.000 z Litwy, a tak ie  repatriowaliśmy j się dopiero w kraju i jest ona niesłychante
~  skomplikowanym zagadnieniem, ze wzglę

du na infiltracje elementów, które służyły 
w armii niemieckiej lub hitlerowskich for
macjach partyjnych i chcą obecnie osiąść 
w Polaoe.

Już za trzy tygodnie zostanie wysłana do 
Kairu Polska Misja Repatriacyjna, której 
zadaniem będzie ułatwienie przyjazdu do 
kraju Polakom, przebywającym na Bliskim 
i Dalekim Wschodzie, a których ilość sza
cuje się na 40.000 ludzi.

Osobny rozdział zagadnień repatriacyj
nych stanowi sprawa powrotu" do Polski 
naszej emigracji zarobkowej tzn. ludzi,

lacjr, którzy na początku tego stulecia 
stall prses rząd austriacki przewiezieni ę  
ziemi krakowskiej do Bośni, gdgje 
dają obecnie własne gospodarstw* 
bądź też warsztaty rzemieślnicze, 
mają oni gremialnie powrócić de k ra t 
ale przewiezienie tych 30 tysięcy ludzi 
dzie mogło zacząć się dopiero po sfiaaliaćś 
wanlu odpowiednich układów Z wł&duuąj 
jugosłowiańskimi. Marszałek Tito w roz
mowie z ambasadorem R. P. w Belgradzie 
przychylił się do polskich propozycji, etą- 
wiając całe zagadnienie przed pomyślnymi 
perspektywami.

Jeśli chodzi o górników polskjoh z Frań- 
- jl i Belgii, to I oni deklarują gotowość 
powrotu, chcąc stworzyć sobie nową egzy
stencję w Niepodległej Polsce. Nakłada to
na nas specjalne obowiązki w zakresie 
stworzenia im odpowiednich warunków 
przejazdu i planowego osadnictwa. Woli
my też odwlec >.eco termin ich repatria
cji, by należycie ją zorganizować.

Nie możemy przy tym zapominać, że 
zadaniem kluczowym całej naszej akcji 
jest'problem  ewakuowania ludności nie
mieckiej z naszych ziem i od jego roz
wiązania zależy uiużej mierze planowy 
przebieg naszych' projektów osiedleńczych.

Wierzę — kończy swą konferencję wice
minister Wolski — że prężność t energia 
narodu polskiego nie zawiedzie i w tym, 
tak ważnym zadaniu, od którego pomyśl
nego wyniku tak wiele zależy. Poczęliśmyceminlster Wolski — że czasy wyjazdów 

bezplanowych są już dawno za nami. którzy opuścili nasz kraj jeszcze przed , zaszczepiać na naszych ziemiach zachod-
Następnte wiceminister Wolski poruszył , 1939 r., udając się na obczyznę za ehle- Inich nowe, polskie życie i nie zaprzesta- 

zagadnienia' repatriacji z innych terenów, bera. j niemy naypjpj pracy. Mamy trudności, ale
Zasadniczo można Już stwierdzić, te  Po-' j Na pierwszy plan wysuwają się tu Po- j pokonamy^?.

Odbudowana gospodarka ziem odzyskanych
potężnym źródłem naszej siły materialnej

K o n f e r e n c j a  w  s p r a w a c h  p r z e b i e c !  l e ń c K O - o s a d n i c z y c l i

WARSZAWA, 22.XII. (PAP). W Zarzą
dzie Głównym ZSCh odbyła się konferen
cja, poświęcona aktualnym sprawom prze 
siedleńczym i osadniczym. W obradach 
w ręli udział przedstawiciele Polskiego 
Związku Zachodniego, Związku Samopo- 
mooy Chłopskiej KCZZ, Rady Naukowej 
i Biura Studiów dla zagadnień osadniczo- 
przesiedleńczych, pełnomocnik Naczelne
go Dowództwa WP do spraw osadnictwa 
wojskowego (gen. brygady Wacław Szo- 
kalski), reprezentanci partii politycznych, 
oraz dyrektor Departamentu Osiedlenia 
— Ministerstwa Ziem Odzyskanych (ob. 
Włodzimierz Lechowicz) ł przedstawi
ciele prasy. Celem konferencji była m. in. 
wymiana poglądów na temat zadań bie
żących i przyszłych, jakie sobie stawiają 
poszczególne organizacje społeczne i po
lityczne, współpracujące w zasiedlaniu 
Ziem Odzyskanych, stworzenie podstaw 
do ścisłej koordynacji podejmowanych 
prac w ścisłym powiązaniu r. działalno' 
Icłą Ministerstwa Ziem Odzyskanych. 
Stwierdzono, że częsta wymiana poglą- 

Rozporządzamy obecnie 262 punktami e- fów  na tematy przesiedleńczo-osadnićze 
lapowyml, zdolnymi przyjąć około 85.000 | jest czynnikiem bardzo dodatnim i przy-

budowy pracy propagandowo-uświadamia 
jącej o problemach zachodnich. Należy 
informować społeczeństwo o trudno
ściach, jakie istnieją na Zachodzie, a je
dnocześnie zwalczać niezdrową atmosfe
rę plotki, szerzoną przez elementy spe- 
kulanckie i antydemokratyczne. Będzie
my dążyć do wzmocnienia w naszym na
rodzie ducha ofiarności i poświęcenia do 
jak najszybszego przeprowadzenia wie!

sze zastępy pracowitych, zdyscyplinował 
nych pionierów, zdolnych organizatorów, 
na gospodarczą pomoc ze strony państwa 
i całego narodu.

W przemówieniach znanych działaczy 
Polskiego Związku Zachodniego ob. Du
biela i ob. Brzózki górowały podobne ak-* 
centy. Mówcy podkreślali, że PZZ Jest ja» 
dyną organizacją w kraju, która*wszy*t< 
kie swoje siły poświęca specjalizowaniu

kiej akcji przesiedlenczo-osadniczej, o r - , w znajomośc| lagadllitó „chodnich, 
gamzacyjnej . gospodarczej. Odbudowa ! rdob W1C(U,  przefcazywaĆ systa- 
gospodarki na Ziemiach Odzyskanych mat A)ie najszem ym  „ „ zo ra  społe- 
stworzy potężne źródła naszej siły ma
terialnej, do szybkiego osiągnięcia tego 
celu trzeba wiele wyrzeczeń i energicz
nej, dobrej pracy. Musimy skończyć z 
powierzchowną opinią, jakiej jeszcze nie
które koła hołdują uważając Zachód za 
teren, z którego można czerpać nie pra
cując. Ziemie Zachodnie czekają na dal-

--------------- ooo-

czeństwa.

\W  toku obrad wygłoszono szereg refs« 
ralów, omawiających poszczególne preble 
my przesiedleńcze. Mówcy opierali swo
je wywody na faktach i dotychczasowych 
doświadczeniach, reprezenlowanydjjfirzeą 
siebie organizacji.

Zajścia w Łodzi

ludzi. Większość z nich, jak np. punkt eta 
po wy w Łabędach, posiada ogrzewane ba
raki ijn o i*  zaopatrzyć repatriantów w ży
wność. Staramy się również o zupełne wy
eliminowanie wagonów otwartych, Stara
my się też o należytą opiekę sanitarną nad 
transportami i trzeba podkreślić, te  obec
nie każdy pociąg jest już od PraeihySla 
konwojowany przeć lekarza lub sanitariu
sza, niezależnie od których na stacjach wę
złowych sprawnie działa służba sanitarna 
I’UR-u I POK.

Trzeba przy tym pamiętać, że repa
trianci wiozą z sobą Inwentarz żywy i  mar
twy — 100.000 koni, 178.000 krów, 120.000 
Świń, 184.000 owiec I kóz, 200.000 narzędzi 
rolniczych i 14.000 maszyn rolniczych. 
Na miejscu przybycia powstaje nowy pro
blem — przewiezienie tej całej masy ludzi, 
zwierząt i sprzętu ze stacji kolejowych na 
nowe osiedla. Dzięki wielu swym ideowym 
funkcjonariuszom PUR mógł dokonać na
kreślone mu zadania i przysposobić się do 
nowych. Stoimy bowiem w przede dniu 
masowych transportów, wiozących z odle
głych terytoriów związku

czynią się do usprawnienia Inicjatywy 
społecznej, a równoczdlnie wzmacnia ł 
pogłębia szeroką kontrolę społeczną w 
omawianej dziedzinie. Ob. dyr. Lecho
wicz. odpowiadając na przemówienie '" '‘areazc^T  wkrótoć
przedstawicieli organizacji i prasy, pod- i pr2ed sądem, 
kreślił konieczność Jak najszerszej roz-1

WARSZAWA, 22.XH. (PAP). W zw iąz-[ W związku s powyższym Komisja Po- 
ku z zabójstwem studentki Uniwersytetu ; rozumlewawcza Organizacjt Młodzleżo 
Łódzklego, Tyrankiewicz Marii, nieodpo- I wych, Związek Młodzieży Wiejskiej, orga- 
wledzialne elementy usiłowały sprowoko- nizacja TUR, Związek Walki Młodych I
wać na ulicach Lodzi zajścia. Władze bez
pieczeństwa przeprowadziły dochodzenie, w 
rezultacie którego szereg osób zostało o-

ataną

-ooo-

Nowe władze „Wici“
WARSZAWA, 22.XH. (PAP). Bezpośre

dnio po Walnym Zjeidzis Delegatów od
było się posiedzenie Zarządu Głównego 
Związku, do którego zgodnie ze statutem 
wchodzą wybrani przez Zjazd ozłonkowie 
Zarządu! ob. ob. Dajworek Bolesław, Du
sza Jan, Ignar tSefan, Jagła Michał, Ja- 
gusztyn Władysław, Jankowski Jan, Kuli- 
gowski Kazimierz, Kołodziej Jan, Liskio- 
wiczówna Maria, Maniakówna Marla, Ma
tu j eJrzy, Młudzłk Mieczysław, Nodzykow- 
sld Wincenty, Pasiak Jan (Jawor)), P a 
tryk eFliks, Płatowa Brygida, oraz preze- 

Badzieoklcgo jjtf Zwląąkfry Jvojew£dżkl8hl Lęeoy-flki g b ił

toatockiego, M. Kabat z krakowskiego, Re- 
czuch z woj. śląsko-dąbrowskiego, T. Kwas 
s kleleckiego#. S t  Lecki z zachodnio-po
morskiego, S t  Lejwoda z lubelskiego, 
Chlebny z łódzkiego, Wach z Olsztyna, Fr. 
Pawłowski z pomorskiego, Wł. Folta z rze-. 
szoWskiego, zbieraki z poznańskiego, Sere- 
dyński z gdańskiego, Oleszczak z wrocław
skiego, S t  Fabiański z warszawskiego.
■ Wybrano Prezydium w składzie: Jan  
Dusza — prezes, Stefan Igar — wicepre
zes, iMchał Jagła — wiceprezes, Maria 
Maniakówna — sekretarz, Kazimierz Ku
likowski — skarbnik, Władysław Jftgusz- 
tyn m  klerwnUfc -  J

Związek Młodzieży Demokratycznej ogło
siły odezwę, w której między innymi czy
tamy: „Elementy wrogie demokracji pol
skiej, wrogie interesom młodzieży akade
mickiej usiłowały naruszyć powagę pogra 
bu. Oświadczamy w imieniu demokratycz
nej, pragnącej się uczyć młodzieży, że nią 
dopuścimy do tego, by na uczelniach od
rodzonej Polski przewodniczyli ci, k ttrzy  
przed wojną zakłócali spokój nauki 1 do
prowadzali do zamykania wyższych uczel
ni. Przeważająca większość młodzieży pra
gnie się uczyć, by siły swe oddać dla od
budowy naszej ojczyzny. Młodzież akade
micka przepędzi panlczyków, by rttzero s  
masami ludowymi stanąć w szeregach bu
downiczych-nowej Polski,

Z łóż  p o d a r u n e k
™ G W IA Z D K Ę  

d l a  Ż O Ł N I E R Z A
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Czytelnia dla dzieci
Praechodząc ulicami Lublina widzimy 

wiele dzieci. Jedne z nich idą przykładnie 
z rodzicami i -  to ci najmłodsi. Inne star
sze, samodzielnie wędrują z tornistrami na 
plęcach do p  powrotem do domu.
Ale są jeszcze* itg/e. f  t^ob jęęt^dość dużo. 
Są to dzieci zarobkujące na ulicy. Okrzy
kami zachw ę^ą^ swój towar •— papierosy, 
gazety, zap a łk i[JP ^n ą  część tych handla
rzy fddzłce w ^ s ^ ją  w celach zarobko
wych, ale są wśród tacy. którzy na 
własną rękę handlują 1 tylko dla sobie wia
domych celów zarobkują.

Jest jeseeze jedna grupa dzieci — to 
żebracy. I  tych jest sporo. Przechodzą one 
t jedftej dzielnicy do drugiej, żebrząc tam, 
gdzie są nieznane. Każde z nich twierdzi, 
że jest sierotą. Ńie mają co jeść i proszą 
o pieniądze. Chleb ofiarowany im można 
znaleźć po ich odejściu po wszystkich o 
knach klatki schodowej.

Czegóż chcą te dzieci? Chleba nie pra
gną. Odpowiedź łatwa — pieniędzy na ki 
no, lub cukierki.

Wypadki te m ają miejsce z powodu bra
ku należytej opieki w domu. Dzieci korzy
stają z nieobecności rodziców, lrośtzy pra
cują i są poza domem, wyruszają na sa
modzielne wycieczki w celach im tylko wia

czytelnicy są zwartą gromadką, którą łą
czą Wspólne przeżycia i cele. Do takich 
czytelni pójdzie wiele dzieci, które wałę
sają się po ulicy.

Na terenie Lublina podobna czytelnia 
stałaby się bardzo ważnym czynnikiem wy 
chowawczym. Jednym umożliwiłaby zdoby- 
oie książki bez opłaty, innym ułatwiłaby 
odrabianie lekcji, a jeszcze inne ogrzałaby 
w chłodne dni zimowe, dając im parę go
dzin godziwej rozrywki. Dzieci miałyby 
swój dom. Nie wałęsałyby się po ulicacn, 
gdyż biegłyby chętnie w rmlnyeh chwilach 
do czytelni.

Organizując czytelnie otoczymy opieką 
dzieci żebrzące, handlujące, wałęsające się, 
a nawet i te, które przedłożyłyby czytelnie 
nad film, często niedozwolony dla nich. 
Książka raz zaczęta, będzie jak magnes

W czyteliuaeh prowadzić można dysku
sje nad przeczytaną książką. Ogromnie 
dodatnio przyczyni się to do rozwoju u 
myślowego dziecka ta  wymiana myśli, a 
umiejętne zwrócenie uwagi przez opiekuna 
umożliwi dzieeku ogarnąć ^ałośź przeczy
tanej powieści.

Rodzice ze spokojem mogą oddawać się 
swojej pracy zawodowej, wiedząe, że dzieci 
ich z brudnej i niebezpiecznej ulicy zostały 
przygarnięte do ciepłej i milej czytelni.

Zagadnienia te aktualne są zwłaszcza w 
okresie zimy, kiedy nie we wszystkich mie- 

I szkaniach jest ciepło i nie każdego w o 
; becnym czasie jest stać na kupno tak dro- 
I gich książek.

Przy niewielkich staraniach możnaby 
zorganizować na terenie Lublina podobną 
czytelnię. Lokal mógłby być nawet w któ-

przyciągała czytelnika, aż musi ją  skoń- ; rejś ze szkół. Książki również znalazłyby 
czyć. A przeczytana jedna książka, zacie- j się. Trzeba tylko ludzi chętnych do zajęcia 
kawi do innej i zachęci do przeczytania się tą  akcją, a z ulic naszych znikną dzie- 
tej nieznanej. |ęi, za które nieraz musimy się rumienić.

—------------- OOC!-----------------

Wyższe Kursy Nauczycielskie
Dokształcanie w zakresie licesm

Kuratorium Okręgu Szkolnego Śląskie fikaeji, Kuratorium Okręgu Szkolnego ślą- 
domych. Dzieci te nie mogą być zostawiono go organizuje przy wszystkich zakładach ' skiego organizuje sekcje popołudniowe
na ulicy. Trzeba je zająć i otoczyć opieką. 
Czas, który spędzają w szkole, nie wy
pełnia im całego dnia. Od powrotu ze szko
ły mają wiele jeszcze wolnych godzin, któ
rych nie umieją należycie wykorzystać.

Sytuację tę mogłaby do pewnego stop- 
hia rozstrzygnąć zorganizowana dla dzieci 
czytelnia. Lublin nie ma takich czytelni. 
Ma je natomiast Warszawa.

Jak  one są zorganizowane? Otóż czytel
nie przeznaczone są dla dzieci od 7 do 15 
lat. Lokal otwarty jest od godziny 9-ej do 
19-eJ. Dzieci schodzą się przez cały dzień. 
W czytani 4zleci mogą przyjemnie czas 
.spędzić, ^d y ż  jest tam ciepło, jasno i we- 
soło# ściany udekorowane są obrazkami, a 
dookoła stoją półki z książkami'w różnych 
pięknych oprawach.

Dzieci same biorą książki do czytania, 
w zależności od tego, co je interesuje. J e 
dne z nich czytają bajki, inne wierszyki, 
a jesacze inne odrabiają lekcje, korzystając 
z podręczników szkolnych, które są własno

kształcenia nauczycieli, kursy dla ekster- I Wyższych Kursów Nauczycielskich: Biel- 
nów w zakresie lioeów pedagogicznych, | sko — grupa rysunki z zajęciami prakty- 
bądź gimnazjów. Kurs jest zorganizowany cznymi i wychowanie fizyczne z zajęciami 
w tym celu, aby niewykwalifikowanym nau praktycznymi, Chorzów — język polski zc 
cgycielom szkół powszechnych umożliwić [śpiewem, Cieszyn — przyroda, z geogra- 
uzyskanie pelńych kwalifikacji .o naucza- Gliwice — matematyka z fizyką, K a
nia. Nauka będzie tak zorganizowana, że _  przyroda z wychDwaniem fizyc2.
kandydaci będą mogli pracować w szkole, ! _ , , . ,praca nym, Sosnowiec — historia z geografią.

1 Nauka będzie trwać dwa lata w godzinach
popołudniowych. Kursiści otrzymują zniżki

« * * . j godzin w swoich szkołach. Uruchomione
Chcąc umożliwić^nauczycielom szkół po- kursy będą po feriach zimowych, tj. w- sty-

wszechnych uzyskanie dodatkowych kwali- jczniu 1946 roku. -

a jednocześnie uczyć się wieczorami, 
na kursach rozpocznie się w styczniu 1943 
roku.

Kronika oświatowa
SPIS DZIECI POLSKICH 

W SZWAJCARII I  NIEMCZECH.
Znaczna dpść cjcjieoi obywateli polskich 

zośtaia p r i «  Jttemców oderwana od ro
dzin rozmyśMę, lub zagubiła etę ona w 
chaosie wojennym, 1 przebywała na terenie 
Niemiec. Pewna część tych dzieci została 
wywieziona do Szwajcarii; tam opiekują 
się nimi Misją Repatriacyjna. Sporządzo
no przez Misję spisy przesłane będą dc 
Warszawy, gdzie zostaną publikowane 
wraz z wykazami dzieci z t*remu Niemiec. 
Oprócz tego spisy będą zamieszczone w ty
godniku „Repatriant" od dnia 21 grudnia

RACIBÓRZ.
W Raciborzu zorganizowano Komitet O- 

pieki nad szkolnictwem Ziemi Racibor
skiej. W samym Raciborzu czynnych jest 
6 szkół powszechnych, w których naukę 
pobiera około 2.000 uęgniiów. Jest również 
gimnazjum, liceum ogólnokształcące, gim
nazjum kupieckie, hoeurn pedagogiczne i 
szkoła zawodowa. Dla małych dzieci zor
ganizowano przedszkola, do których uczę
szcza 200 dzieci.

WYŻSZA SZKOLĄ 
HANDLU MORSKIEGO.

W Gdyni odbyła się uroczysta inaugura
cja pierwszego roku szkolnego w Wyż
szej Szkole Handlu Morskiego. Na trzech 
kursach wykłady rozpoczęto normalnie, 
Słuchaczy uczęszcza ponad 900.

NA ŚLĄSKU DOLNYM.
W okręgu dolno • śląskim nauczycieli, 

należących do ZNP jest 1.780 na 1960 za
trudnionych. W tym okręgu uruchomiono 
26 szkół średnich, 620 powszechnych i  62 
przedszkola. Jest 9 szkół zawodowych i 2 
uczelnie kształcenia nauczycieli. Brak tu, 
około 1.200 nauczycieli.

1.500 AKADEMIKÓW 
DOSTAŁO STYPENDIA.

Ministerstwo Oświaty przyznało około 
600.000 złotych na stypendia i zasiłki dla 
młodzieży akademickiej Uniwersytetu Ja 
giellońskiego w Krakowie. Sumę rozdzie
lono pomiędzy 1.5C0 a' ademików.

MŁODZIEŻ WYDOBY W A WĘGIEL 
DLA SZKÓL

Młodzież górnicza kopalń górnośląskich,- 
chcąc przyjść z pomocą szkołom i świetli
com warszawskim, rozpoczęła wydobywa
nie węgla własnymi siłami. Związek Wal
ki Młodych z Warszawy zajął się trans
portem i rozdziałem węgla w stolicy.

C h o i n k a  w s z k o l e
Okres przedświąteczny w każdej szkole 

obfity jest w różne prace przygotowawcze, 
związane z Bożym Narodzeniem. Od naj
młodszych pierwszoklasistów do tych naj-

śclą czytelni. Nad porządkiem w czytelni starszych, wszyscy mówią o świętach. U-
czuwa opiekunka. Nic też dziwnego, że w 
tak przyjemnie zorganizowanej czytelni 
wszystkie miejsca Biedzące są zajęte przez 
cały dzień. Siedzą fu malcy obok dużych, 
dziewczynki obok chłopców, wszyscy zajęci 
książkami.

A jest tych książek moc. Książki roz
rywkowe, lektura szkolna i podręczniki. 
I\i dzieci nie znajdą książki, która nie jest 
dla nich przeznaczona, gdyż wpływające 
powieści do biblioteki są oceniane przez 
komisję .orzekającą o wartościach języko
wych, estetycznych i wychowawczo-moral- 
nyćh nabytej książki.

Czytelnfe nie tylko zajmują się dostar
czaniem (Jsieciom książek. Wpływają one 
również ha rozbudzenie zamiłowania do 
książki przez organizowanie różnych im
prez. Młodszym czyta się bajki podczas 

. -.jjfrieczorów bajek", dla starszych, zbliża
n e  ich do książki, organizuje się wieczory 
opowiadań i pogadanek literackich.

Organizowane imprezy w rodzaju kon
kursów ogromnie zbliżają dzieci do siebie 
f Wytwarzają atmosferę przyjazną. Toteż

mi. O strojach do przedstawienia również 
nie pomyśli nikt, tylko nauczyciel. Dekora
cje od sceny pastuszków aż do stajenki ta*  
samo są jego dziełem.

Wreszcie przychodzi dzień przedstawie-
kładają opowiadania, opisują choinkę i ro- | nia. Błyszczące oczy dziecięce, radość ro
bią na nią ozdoby, święta już niedługo. 
Nic też dziwnego, że razem z dziećmi i 
nauczyciele przebywają okres ten w usta
wicznej pracy. Myślą o zorganizowaniu 
„choinki" dla swoich pociech. Ale oczywi
ście nikt inny tym się nie zajmie, tylko 
nauczyciel. Od projektów, obmyślonyen 
wspólnie z koleżeństwem, przechodzi do 
czynu. -

Niektóre szkoły postanowiły przygoto-

dziców i zadowolenie gości są najlepszą 
nagrodą za trud położony przed przygoto
waniem jasełek. Rozradowane dzieci wy
chodzą do domu, myśląc o świętach, w 
okresie których tyle mają miłych przeżyć.

Inne szkoły, zamiast przedstawień' or
ganizują dla dzieci „choinkę". Tu tez jest 
dużo pracy. Trzeba przygotować szereg 
wierszy, pieśni i upominków dla młodzie
ży. Praca trwa jorzez kilka tygodni. Na

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA ROLNI
CZO-HANDLOWA w Lublinie, zawiada
mia swych członków i klientów, że w cza
sie od 2 do 10 stycznia 1946 r. włącznie 
sklep i magazyny przy ul. Krak. Przedni. 68 
i Fabrycznej 19 będą zamknięte z po

wodu remanentów. 2256

wać przedstawienie jasełkowe, które będz.o ; lekcjach języka polskiego uczniowie pil 
odegrane w ostatnim dniu lekcji. Aby : nie słuchają wskazówek nauczyciela*i uczą 
wszystko należycie przygotować, musi po- J się prawidłowej wymowy, modulacji głosu 
święcić nauczyciel dużo swej pracy poza itp. Uczą się dzieci pojedyóczo i W grup- 
godzinami lekcyjnymi. On to  przez kilka ; kach, byle tylko było równo i ładnie oo- 
tygodni ze swoich wychowanków musi uro- wiedziane. W innych- klasach rozbrzmiewa 
bić pastuszków, Heroda, św. Józefa, Marię j pieśń „Bóg się rodzi", „Jezus malusieńki" 
Pannę itp. I  zaczyna się żmudna, codzien- j  itp. To chór szkolny pracuje. On też wy- 
na praca reżysera z jego małymi artysta- j stąpi przy choince i będzie uprzyjemniał

--------------- ooo------------- —/•

Powstaną nowe szkoły
(„Dziennik Ludowy" z dnia 19.XII br). \ piecMego w Tomaszowie Mazow.: Państw. 

Dziennik Urzędowy Min. Oświaty nr 6 za- , Szkoła 
mieszczą zarządzenie ministra oświaty w stopnia
sprawie utworzenia następujących noWycb 
Szkół: Państw. Zakład Kształcenia Han
dlowego' w Rybniku; państwowych liceów: 
Spółdzielczo - Handlowych w- BiałymstokU, 
Krakowie i Lublinie; Państw. Liceum Me
chanicznego w Warszawie, Państwowego 
Liceum Spółdzielczego Przetwórstwa Mle
cznego w Rzeszowie; Państw. GŁmn. Ku-

Pęeysposobdenia- Spółdzielczego I  
w Łomży, Suwałkach, Krakowie, 

Warszawie i  Wejherowie, oraz drugiego 
stopnia w Krakowie; Państw. Szkoły Przy
sposobienia w Gospodarstwie Ródźhmyńi
w Chorzowie, Państw. Szkoła Przysp. Ho- ^ iw ia fy  z An. 2SłXI 1945 r. Nr U-2570/45 N
tetefskiego w Wiśle, OW/W sprawie prze
kształcenia Państwowej Szkoły Hutniczej 
w Dąbrowie Górniczej łm Państwowe Li
ceum Hutnicze.

zebranym wieczór. A teraz dzieci powta
rzają słowa i melodie po klika razy, aż 
osiągną cel — zaśpiewają poprawnie. Praca 
nauczyciela 1 tu taj widoczna jest na każ
dym kroku.

Ale jeszcze jest i dla rodziców zajęcie. 
Toteż przychodzą oni do szkoły, wypiekają 
różne smaczne ciasteczka, które znajdą się 
potem pod choinką. A paczek tych trzeba 
dużo. święty Mikołaj ale lubi nikogo omi
jać. Wiele też godzin spędzają rodzice w 
szkole, przychodząc w tejj^ sposób wycho
wawcom z wydatną pomocą.
. Ponieważ okres świąt jest dość długi, 
organizują też szkoły w je uroczystośoi 
w różnych terminach. Jedne w ostatni 
dzień nauki, inne na Trzech Króli. Zawsze 
jednakowo głęboko przeżywają je dzieci. 
Są szczęśliwe, że o nich nie zapomnianą 
i specjalnie dla nich zorganizowano uro
czystość.

Wychowawcy, widząc radość dziecięcą, 
nie pamiętają o pracy swej, którą włożyli 
w okresie przygotowań. Uprzyjemnili dzie
ciom okres świąteczny. Umożliwili im roz
rywkę pożyteczną i przyjemną. Składamy 
więc wychowawcom podziękowanie, życząc 
im wszystkim „Wesołych świąt", a  dziat
wie życzymy przyjemnej zabawy na uro
czystościach świątecznych.

Ferie zimowe
w roku 1945J46

Na podstawie ^.rządzenia Ministerstwa

tir sprawie ferij firnowych w roku szkol
nym 1945-46 — ferie zimowe trw ają ód 
dnia 22 grudnia 1945 P, do dnia 7 stycznia 
1946 r. włącznie.



Ekonomiczna polityka Ministerstwa Przemysłu
W-ARSBAWA (PAP). Dyrsłrtor Deper- 

tenwntu Ekonomi canego Miale tecetwa
Przwmyełu pik. Bryt udaleUi praedatawicie- 
lowl pi-aey wywiadu, W łttóiym naświetlił 
taeisg problemów. .

— Czy może p. dyrektor powiedzieć coś 
na temat piana 3-letniego, zupouńedtiane- 
yo przez ministra Minca na Zjeidzie P P B t

— 3-ietnl ptlan gospodarczy ais jest fik
cją and iluzoryczny wizją przyszłości. O- 
bccnie opracowuje się tetcy do planu, co 
musi potrwać pewien okres, biorąc pod 
uwagę ogrom prac przygotowawczych do 
tego celu koniecznych.

Zasadniczymi dziedzinami, które na 
pierwszym miejscu będą uwzględnione w 
planie trzyletnim są: zagadnienia elektry- 
.Ikacji, komunikacji t poprawy położenia 
gaepodarczego wsi. Są to trzy motory na
szej egzystencji państwowej.

Przez zelektryfikowanie, w jak najszer- 
:zym rozumieniu całego kraju rozrusza
my przemysł i stworzymy lepsze warunki 
dla pracy wszystkich gałęzi gospodarczych. 
Przez poprawę położenia gospodarczego 
wal należy rozumieć przede wszystkim me
chanizację pracy na róg oraz szeroko po
jętą produkeję artykułów przemysłowych, 
docierającą wszędzie przy pomocy spół
dzielczości jako podstawy wymiany towa
rowej między wsią I miastem. Transport 
wreszcie, będący piętą achiłlesową naszej

wywoła większych wahań ceny, gdyż
gospodarki, muat być jak najszybciej u -!k le j których można mleć gwarancję, nie 
sprawaiony. Nie można przy tym myśleć 1 
jedynie o transporcie kolejowym. Plan mu
si objąć transport wodny (śródlądowy i 
•torski), transport samochodowy 1 po
wietrzny.

Z zagadnieniem odbudowy i rozbudowy 
transportu śeiśłe łączy się nasza produk
cja hutnicza, będąca podstawową bazą dla 
ego problemu. Hutnictwo było zaniedba

ne przed wojną i niemożliwą jest rzeczą 
postawić go obecnie od razu na takiej sto
pie, jakiej nasza sytuacja wymaga. Nie 
posiadamy dostatecznej ilości pieców do 
wypalania rudy I produkcji stall. Import 
mdy nie stanowi kwesta, natomiast poważ
nym zagadnieniem jest wybudowanie ta 
kiej ilości pieców i btoomingów, aby nie 
trzeba było importować stali 1 żelaza. Za
potrzebowanie na te  materiały jest olbrzy
mie. Wszystkie fabryki przemysłu meta
lowego potrzebują części: do montażu wa- i 
gonów, parowozów, samochodów, urządzeń 
kolejowych, traktorów itp.j ponadto odbu
dowa zniszczonych mostów, rozbudowa por 
tów i wiele innych dziedzin wymaga stall 
i żelaza. ^

Plan trzyletni nie jest to plan, który 
zmieni wygląd naszego kraju, nie jest on 
również planem rozbudowy. Jest on raczej 
planem, mającym za zadanie uzdrowienie 
i uporządkowanie gospodarki, nasycenie 
rynku produktami, których na razie brak, 
stworzenie łatwiejszych warunków egzy
stencji i rozwoju wszystkich gałęzi życia 
gospodarczego. , '

— Czy p. dyrektor może wyjaśnić nam  
politykę cen podwójnych, stosowanych 
przez Ministerstwo Przemyślu, politykę, 
która w  niektórych kolach gospodarczych 
wywołuje wiele niezadowolenia t

— Wszystkim jest wiadomo, że towary 
wyprodukowane w zakładach państwo
wych lub będących pod zarządem państwo
wym, zbywane są już to po cenach regla
mentowanych, już to  po cenach tzw. ko
mercyjnych. Nie może się nikomu wyda
wać dziwnym, że w Polsce istnieją ceny 
reglamentowane. I  nie są one (Jak niektó
rzy twierdzą) powodem wysokich cen wol
nego rynku. Wprost przeciwnie, ceny re
glamentowane są właśnie hamulcem dla 
dalszej zwyżki i ewentualnej inflacji. Wie
le państw na świecie, nawet o wiele bogat-

apeltuUcJt.
Drugim powodem sprzedaży po 

komercyjr (a więc zbliżonej do

szych i mniej zrujnowanych od n u ,  uode- | względnie niewielka atrakcyjność towaru 
kaio się do systemu oea reglamentowanych [ uje czyni go plrwdmiofcen^ imtyefcmWfiowej 
na niektóre artykuły, _ , — —  -

d j nas reglamentacji po lega ją  jedynie 
te artykuły, których na rysiku — czy to a 
powodu braku surowca, ozy to a powodu 
trudności produkcji jest brak i które na- 
leży udostępnić przede wszystkim przemy
słowi państwowemu, instytucjom państwo
wym 1 pracownikom przedsiębiorstw pań
stwowych lub komunalnych oraz tym ka
tegoriom ludności, które określi Komftet 
Ekonomiczny Rady Ministrów. Niezastoso
wanie cen sztywnych na te  artykuły i ści
słej kontroli ich zużycia oddałoby handel 
tymi wytworami w ręce paskarzy i spe
kulantów, którzy mając na uwadze jedynie 
zysk osobisty, rozpętaliby niesamowitą or
gię cen na poszukiwane wyroby.

Jedynie stały wzrost produkcji 1 stop
niowe nasycenie wewnętrznego rynku aż 
do pożądanej ilości uchroni nas od zby
tecznych wstrząsów i pozwoli na stabili
zację cen.

Na zastosowanie sprzedaży po cenach 
komercyjnych wpływać mogą dwie okolicz
ności.

Pierwszą to fakt, że danym wyrobem 
rynek jest względnie nasycony. Wtedy pu
szczenie do handlu pewnej Ilości towarów 
po cenie komercyjnej i to spółdzielniom 
wzgl. firmom, co do sumienności kupiec-

dfie się starał jeszcze wyższą wyśrubować
cenę.

Tylko więe stały wzrost produkojl otoni- 
tyć może oeny paskarskie i spowodować, 
śe oena wolnego rynku dostosuje a*ę do 
postomu cen w obrocie reglamentowanym.

Istnienie podwójnych oen nie jest rów
nież, jak niektórzy zarrooają, głównym

, , _ .  .powodem nadużyć. Przed wojną równieżrynkowe]). ^ssioże być koolecarażć wWbjr- . . ■ , , , _ , , , ,_L __«... _ . . . __ , _  . / T *  fjstniały u nas nie tylko podwójne, ale kil-oia funduszów na dożywianie rolzo-twfcćw, 
któray nie' otrzymują pełnego zaopatrze
nia kartkowego. W tym wypadku mogą 
ulec zwolnieniu na sprzedaż nleregtoman- 
towaną pewne ilości towarów nawet defi
cytowych, jak  materiały włókiennicze, ma
łe Ilości nafty, parafiny, papy łtd. Szczup
łe ilości tych towarów nie mogą wpłynąć 
na zmianę cen wolnorynkowych w kierun
ku decydującej zniżki tych oen.

Polityka powojennych cen w żadnym 
wypadku nie wpływa-na utrzymanie dro
żyzny. Ceny komercyjne kalkulowane są 
również na podstawie kosztów własnych z 
doliczeniem pewnego zysku. Na utrzyma
nie drożyzny wpływa spekulant.

W całej rózcią głoścd stoi nadal zagad
nienie walki ze spekulacją, rozszerzenia 
sieci spółdzielczej i kontroli handlu pry
watnego.

Obojętną jest rzeczą, czy paskarz kupd 
towar po 5 zł., czy po 60 zł. W każdym 
wypadku będzie chciał osiągnąć jak naj
większy zysk i jeśli mu sdę tylko uda, to 
zarówno .towar kupiony po 50 zł., jak i 
ten po 5 zł., sprzeda po 200 zł. Jeśli tego 
towaru na rynku będzie mało, to ukryje 
go, a  po zupełnym wygłodzeniu rynku bę-

ku poziomowe oeny. Często towar dla róż- 
gyoh kategorii odbiorców miał ustalona 
różno rabaty, które w niektórych wypad
kach sięgały 70 i więcej procent. Czyż nie 
było to zróżnicowaniem cen? Tylko ż* 
wtedy równanie szło od góry w dół, a  dał- 
siaj stałą Jest oena reglamentowaną, czyli 
najniższa, zaś rabat dolicza sdę a nie odej
muje. ćmiesznymby było, żeby państwo 
sprzedawało swoje wyroby na wolnym 
rynku po cenach, które w naszych warun
kach byłyby tylko źródłem zwiększonego 
jeszcze zysku paskarza ozy spekulanta.

— Ozy mógłby p. dyrektor powiedzieć, 
w jakim tempie odbywa się gromadzenie 
tzw. funduszu F IO P Z O  (Fundusz Jnwesty- 
cyjny Odbudowy Przemysłu Ziem Odzy
skanych) r

— Fundusz ten powiększa się w szyb
kim tempde. Nie jest on planowany na 
czas krótki, a na okres roczny. Myślę, że 
po upływie roku od momentu ustanowie
nia go przez ministra Minca na Zjeźdzle 
Przemysłowym Ziem Odzyskanych w Jele
niej Górze nie tylko osiągnie 1 miliard, jak 
to było w planie, ale przekroczy na pew
no ten limit.

Zebranie Zarządu Tow. Opieki nad Majdankiem
W dniu wczorajszym odbyło się zebra- [dłużenia ul. Fabrycznej od przejazdu ko

nie zarządu Towarzystwa Opieki nad Maj j lejowego do wejścia do obozu na „Go- 
dankiem. Po odczytaniu protokółu z po ścińcem na Majdanek", a drogi na terenie
przedniego zebrania zabrał głos dyrektor ; obozu, wiodącej do krematorium, „Drogą
Muzeum na Majdanku, ob. Kojdecki, któ 
ry zreferował sprawę pożaru, który wy 
buchł na terenie obozu w dn. 13 bra. 
Spłonął jeden z baraków, podpalony 
zbrodniczą ręką kogoś, kto chciał zni
szczyć ślady zbrodni niemieckich w Pol 
sce. -Tylko dzięki szybkiej akcji ratowni
czej, zorganizowanej na miejscu, pożar 
udało się zlokalizować. Aby zapobiec po
dobnym wypadkom na przyszłość, posta
nowiono stworzyć stałą straż na Maj
danku. Strażnicy rekrutowaliby się spo
śród zdemobilizowanych żołnierzy. Poza 
tym trzeba połączyć telefonicznie Majda
nek z miastem, ale kablem podziemnym, 
co uniemożliwiałoby ewentualne sabota
że. Aby ułatwić strażnikom pilnowanie 
obozu, cały teren (100 ha, upaństwowio
nych specjalnym dekretem), będzie ogro
dzony zasiekami z drutu kolczastego. Po
zostałoby tylko jedno wejście od strouy 
szosy.

Ważną dla bezpieczeństwa jest także 
kwestia oświetlenia Majdanka. Towarzy
stwo Opieki nad Majdankiem zwróciło się 
do Zarządu Miejskiego z prośbą o zelek
tryfikowanie Majdanka na kredyt.. Dług 
za te roboty Towarzystwo zwróciłoby w 
marcu lub kwietniu. Mając światło elek
tryczne, wartownicy mogliby wykorzy
stać wartownicze wieże poniemieckie dla 
obserwacji terenu obozu.

Na wczorajszym zebraniu poruszono 
sprawą nazwania jednej z ulic —  prze-

Skazańców". „Gościniec na Majdanek * 
ma być wysadzony drzewtftni — sprawą

tą zajęłaby się młodzież lubelskich szkół. 
Poza tym omówiono sprawy organizacyj
ne; postanowiono wiadomości o obozie 
śmierci — Majdanku, rozpowszechniać 
nie tylko na całą Polską, ale na cały 
świat. J- U.

-ooo-

Teatr kukiełek —  teatr pięknej ułudy

Komisarz w „Orbisie"
WARSZAWA, 22.XII. (PAP). Wicedy

rektor Departamentu Finansowego Mini
sterstw a Komunikacji mgr Józef Fedak 
został mianowany komisarzem P.B.P. „Or
bis". Mgr Fedak objął już urzędowanie, 

-ooo---------------

Ameryka — Polska
WARSZAWA, 22.Xn. (PAP). Amery

kańska Polonia czyni usilne starania w ce
lu skomunikowania się z krewnymi 1 przy-

syłek żywnościowych. Polacy,^przebywają
cy w Ameryce proszą o listy z Polski. W 
braku dokładnego adresu wysyłający winni

riclólml w Polsce. Chcą oni rozwinąć w j na niżej podany adres: Głos Ludowy 
najszerszym zakresie pomoc dla krewnych _  M56j st> petrolt, Mich, USA,
swych 1 przyjaciół w formie paczek i  prze- i

W ubiegłą śrpdę odbyło się kolejne 
zebranie Klubu Literackiego. Tym ra
zem tematem wieczoru był teatr mario
netek „Bemol", który jest pierwszym w 
Lublinie stałym teatrem kukiełek, pro
wadzonym przez p. Stanisławę Szeligow- 
ską i p. Jarosława Kawę. Obecnie w pro
gramie teatrzyku, pomyślanego zasadni
czo dla dzieci, lecz mającego gorących 
zwolenników, a nawet entuzjastów i 
wśród dorosłych, grana jest druga jut 
sztuka: po „Franku Żyrafie" nastąpiła 
baśń Andersena „Świniarek i królewna", 
której pokazowe przedstawienie rozpo
częło właśnie ubiegłą środę literacką.

Zebrani gorąco reagowali na pełne 
wdzięku, uroczej stylizacji i miłej grote
ski widowisko, po czym zabrała głos p. 
M. Bechczyc - Rudnicka, kreśląc w barw 
nych słowach pochodzenie i zarys hi
storyczny teatrów kukiełkowych. Przed
stawiła przed oczami audytorium różne 
typy i rodzaje teatrów lalek, uzasadnia
jąc głęboko w psychice ludzkiej zako
rzenione umiłowanie pięknej ułudy, któ
ra pod postacią laleczek potrafi wzruszać 
i śmieszyć, pobudzać wyobraźnią i  two
rzyć świat poezji.

Następnie przemawiali kolejno kierow
nicy teatru: p. Szeligowaka uzasadniła
stworzone przez siebie tło muzyczne obu 
przedstawień, ściśle dostosowane stylem 
swym do tematyki obu tekstów, po ozym 
podzieliła się ze słuchaczami wrażenia
mi młodocianej publiczności, która zasy
puje dyrekcją teatru wiele mówiącymi 
dla pedagoga liścikami Odczytała nie
które fragmenty tej korespondencji, 
świadczące o niezwykle silnym zaintere
sowania małych widzów, którzy przeży
wają akcją gorąco i z głęboką wiarą w 
realność postaci, a również z pilną uwa 
gą Siedzą wszystkie szczegóły stroju i 
inscenizacji.

8 . Ł  KKU omówił widęwjeko kukieł- i

kowe z punktu widzenia sztuki plastycz
nej, tj. wykonania masek kukiełek, na
dania im specyficznego charakteru, oraz- 
oprawy scenicznej. Niezwykłe ciekawe i 
wnikliwe uwagi artysty, rzuciły nowy 
błysk światła na zagadnienie teatru ku
kiełek.

W dyskusji wzięło udział parą osób, m. 
id. jeniec z obozu w Woldenbergu, który 
opowiedział zebranym o teatrze mario
netek, urządzonym w obozie i o jego 
różnych przemianach i fazach twór
czych.

Na postawione przez dyrekcję „Bemo
lu" zapytanie, jakimi drogami powinien 
kroczyć nadal teatr i jakim repertuarem 
operować, odpowiedzi nie były zgodne. 
Jedni proponowali repertuar klasyczny, 
a więc Szekspira, a nawet polskie staro
świeckie komedie obyczajowe. Inni wy
rażali zdanie, by wyraźnie rozdzielić re
pertuar dziecinny o charakterze baśnio
wym od widowisk dla dorosłych w typie 
groteski. Przykład teatru w Woldenber
gu dowiódł raczej potrzeby specjalnego 
repertuaru, tworzonego dla teatru ku
kiełek i z uwzględnieniem jejfco specy
ficznej poetyki, oraz możliwości insce
nizacyjnych.

Profesor Araszkiewicz, dziękując pre
legentom za miły 1 Interesujący, wieczór, 
streścił wnioski, nasuwające się po wy* 
słuchaniu opinii o tak różnym naświetle
niu.

Czy teatr kukiełek pójdzie drogą re
pertuaru teatrów normalnych, szukając 
w rywalizacji lalki z żywym aktorem 
nowych możliwości artystycznych, czy 
też stworzy własny repertuar pół-baśnlo- 
wy, pół-satyryczny —- ma dn przed sobą 
duże perspektywy i będzie najwłaściw
szą formą uosobienia iluzji, taj wróżki,
KJhiifi nas wita u wrót krainy Piękna.

“  -  - ■ -------------------- --
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WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pogotowie ratunkowe , , , • • 22-73 
S trat ogniowa . . » » « « * *  11' 11 
Pogotowie elektryczne przj Elek

trowni Mle j3 k ie j ........................  29-61
Warsztaty wodociągowe 1 kanalia. 21-42 
Dyżurny Komendy Miasta M. O. > 23-43

DYŻURY APTEK
r w i ' SSawidefld, W ędkoweki, Skryokd.

T E A T R  T k I N A
Z TEATRU MIEJSKIEGO.

rvrf« i codziennie o godzinie 18.30 zna
komita komedia A. Cwojdzińskiego „Freu
da Teoria Snów" w arcydowcipnym wyko
naniu Janiny Martini l Leona Łuszczew
skiego.

W niedzielę o godz. 16-tej ciesząca aię 
niebywałym powodzeniem rodzajowa ko
media W. Sliwiny „Macierzyństwo panny 
Jadzi" z Ireną Malkiewicz i  Jerzym Pi- 
chelskim w rolach głównych.

W poniedziałek dn. 24 grudnia przedsta
wienie zawieszone.

Wtorek dn. 25.XH o godz. 16.30 „Freu
da Teoria Snów".

Środa dn. 26 X11 o godz. 15-ej „Macie
rzyństwo panny Jadzi", o godz. 18.30 
„Freuda Teoria Snów".

Czwartek i dni następnych codziennie o 
godz. 18.30 „Freuda Teoria Snów".

KINO-TEATR DOMU ŻOŁNIERZA
Od czwartku dnia 20-go hm. wyświetla 

film pt. „Tęcza", według powieści Wandy 
Wasilewskiej. Nadprogram dodatki pol
skiej kroniki filmowej. Początek seansów
14.30, 16.30, 18.30. W niedzielę 1 święta —
12.30, 14,30, 16.30, 18.30. Bilety do nabycia
w kasie Kina-Teatru. ^

KINO „APOLLO". Wyświetla rewelacyp 
ny film rewiowy „Zuzu“, w roi. gł. Józefi
na Backer. Nadprogram: „Wieś i miasto". 
•Początek seansów o godz. 12.30, 14.30, 
16.30 i 18.30.

KINO „BAŁTYK". Potężny film pro
dukcji polskiej pt.: „Za winy niepopełndo- 
ne“. Początek seansów godz. 13, 15, 17 
i 19.

KINO „RIALTO". Potężny film produk
cji polskiej pt.: „Za winy niepopełnione". 
Początek seansów: godz. 12, 14, 16 i 18.

Rok pracy luhelsfeiep oddziału „Osohtorgu
Wdzięczność miasta za pożyteczną działalność

Gdy przy końcu lipca ub. roku A rm ia; kazały oaly ogrom bogactw naturalnych

Czerwona, a wraz z nią oddziały Wojska 
Polskiego, sformowanego na ziemi radziec
kiej oswobodziły Lublin i Lubelszczyznę, 
życie gospodarcze wyzwolonej części kra
ju znajdowało się w kompletnym chaosie. 
Rabunkowa gospodarka niemiecka w o- 
kresie okupacji wyciągnęła wszystkie so
ki z rolnictwa i  przemysłu, zniszczenia 
zaś wojenne dokonały reszty.
• W tym niezwykle ciężkim dla wyzwolo
nej Polski okresie przyszedł nam z porno- 
cą nasz wschodni sojusznik • 
z jej form, stanowiącą miłą

Związku Radzieckiego i pozwoliły ocenić 
wysoki poziom produkcji jego przemysłu.

Zarówno jakość jak i wykonanie towa
rów będących w sprzedaży w „Osobtorg^i" 
mogły bowiem iść o lepsze % produkcją naj
bardziej znanych fabryk przemysłu spo
żywczego za granicą. Każdy obywatel mia
sta mógł nabyć w  pewnych okreilonych 
ilościach — ograniczenia te były koniecz
ne, by nie dopuścić do sprzedaży towarów 
„Osobtorgu“ to pasku ■— po stosunkowo 

jedną * przystępnej cenie tak dawno niewidziana 
niespo- artykuły, jak herbatę, kawę, owoce po-

dziankę dla mieszkańców Lublina było u- 
tworzenie w  nim Oddziału „Osobtorgu", 
czyli handlu specjalnego, który podlega 
Kamisariatoioi Ludowemu Handlu ZSRR.

W nad wyraz ciężkich 1 trudnych wa
runkach, gdy front przebiegał zaledwie o 
70 km. od miasta, z nakładem olbrzymich 
kosztów, które trzeba było ponieść, chcąc 
odremontować lokale restauracyjne i skle
powe, w krótkim czasie, bo w ciągu sze
ściu tygodni od rozpoczęcia robót wstęp-

łndniowe i wiele, wiele innych — na wy
liczenie wszystkich nie starczyłoby z pew
nością miejsca.

Dowodem uznania, jakim darzyli miesz
kańcy Lublina sklepy i restauracje „Osob
torgu" były kolejki kupujących, jakie for
mowały ąię przy pierwszych i natłoczone 
sale przy drugich.

Obserwując natłok kupujących zdawać 
się mogło, iż nawet największe zapasy to
warów ulec muszą wreszcie przy tak  du-,

nych, zostały otwarte przedsiębiorstwa 1 żym popycie wyczerpaniu. Jednakże tak
„Osobtorgu", mające być przez rok prawie 
ozdobą i chlubą naszego miasta. Wygło
dzonym mieszkańcom Lublina, którzy od 
chwili wybuchu wojny nie widzieli ani po
marańcz, ani też innych przysmaków, wy
stawy wspaniale urządzonych sklepów u-

nie było. Stałe transporty nowych towa
rów ze Związku Radzieckiego sprawiły, Iż

wyraz uprzejma i staranna obsługa. Nad
mienić tu  należy, Iż cały personel zarów
no fizyczny Jak umysłowy, za  wyjątkiem 
kilku wysokowykwaliiBkowanydh i wydat
nie pracujących osób, składał się ■ Pola
ków.

Uruchomienie, jak 1 sprężyste i niezwyk
le staranne prowadzenie przedsiębiorstw 
lubelskiego oddziału „Osobtorgu" jest w 
przeważającej mierze zasługą dyrektora 
tego oddziału, ob. Stanisława Markowskie
go. W tak  trudnych pod każdym względem 
dla odbudowującego się Państwa okresie 
potrafił on utrzymać i prowadzić przed
siębiorstwa „Osobtorgu" na wysokim po
ziomie, dając tym samym przykład, jakim 
powinien być handel państwowy. Ob. dyr. 
Mirkowski potrafił swą energią < zapałem 
do pracy natchnąć wszystkich pracowni
ków, którzy ze swej strony nie mają dla 
niego słów uznania.

Działalność komercyjna sklepów „Osob
torgu" miała duży wpływ na kształtowanie 
się cen na rynku, powodując Ich spadek 
i tym samym przyczyniając się w najsku
teczniejszy sposób do zwalczania paskar- 
stwa.

Po rocznej prawie pracy przedsiębior-
każdy z kupujących mógł zaspokoić swe gtwa „Osobłorgu" zostały przejęte na po-
potrzeby.

Na specjalne podkreślenie zarówno w re
stauracjach jak i sklepach zasługuje nad

-ooo-

Ceny biletów kinowych
Okręgowy Zarząd Kin w Lublinie poda

je do wiadomości P. T. publiczności na
szych kin, że na skutek zarządzenia Cen-, 
tralnego Zarządu Kin w Łodzi, z dniem 
25.XII br. ceny biletów wstępu do kin lu- 
belskich zostały podwyższone: I miejsce — 
40 zł., II miejsce — 30 zł., i III miejsce — 
20 zł.

Chcąc jednak udostępnić obejrzenie fil
mów .szerokim masom pracujących, woj
ska i młodzieży szkolnej zostały wprowa
dzone bilety zniżkowe w cenach: I  miej
sce — 20 zł., II — 10 zł. i m  — 5 zł.

Bilety ulgowe.otrzymywać można skła
dając listy zbiorowe, poświadczone przez 
Radę Związków Zawodowych, Dow. Okr. 
Wojsk, lub Kuratorium Szkolne, w biurze 
przedsprzedaży biletów („Orbis" — Kra
kowskie Przedmieście nr 62).

Celem zapobieżenia nadużyciom prze
prowadzana będzie ścisła kontrola osób ko
rzystających z ulgowych biletów, gdyż do 
korzystania z nich uprawnione są tylko o- 
soby, nazwiska których figurują na listach 
zbiorowych.

OGŁOSZENIA URZĘDOWE |
KOMUNIKAT URZĘDOWY. 

Wojewódzki Urząd Ziemski w Lublinie 
przyjmie z dniem 1 stycznia 1946 r. 10 
wykwalifikowanych buchalterów. Warun
ki do omówienia na miejscu.

Oferty z załączonym życiorysem należy 
kierować do Naczelnika Wydziału Fundu
szu Ziemi w Wojewódzkim Urzędzie Ziem
skim, Lublin, ul. Wyszyńskiego 11, pokój 
nr 35.
2373 Wojewódzki Urząd Ziemski.

KOMUNIKAT URZĘDOWY.
W związku ze zmianami personalnymi 

przewidzianymi w Wydziale Funduszu 
Sieml w Wojewódzkim Urzędzie Ziemskim, 
potrzebni są wykwalifikowani urzędnicy 
na stanowisko Inspektorów Rolnych oraz 
Referendarzy. Wymagane kwalifikacje dla 
Inspektorów, wyższe studia rolnicze, oraz 
praktyka rolna i biurowa. Dla referenda
rzy oo najmniej średnie wykształcenie o- 
?az praktyka biurowa.

Oferty kierować do Naczelnika Wydzia
łu Funduszu Ziemi przy Wojewódzkim U- 
rzędzie Ziemskim, pokój nr 35.
2374 Wojewódzki Urząd Ziemski.

^ d r o b n e  ^ j
ZAGUBIŁAM 21.XII.45 r. zegarek stalo
wy „Omega" na Krakowskim Przedmie
ściu- na odcinku 3-go Maja — Ewange
licka. Znalazcę,-— żołnierza uprzejmie pro
szę ó zwrot za wynagrodzeniem, tel. 20-96. 
_________________________ _ 2387
PAMIĘTNIKI — Foto Albumy. Flirty, 
bajki, mat. piśmienne. O. Zyntek. Warsza
wa — Marszałkowska 120. 2386
ZAGUBIONO kartę rejestracyjną wydaną 
przez RKU Lublin - powiat na »i*zwisko 
Mazurkiewicza Zygmunta. 2382
PLACE z parcelacji przedwojennej, tanio 
sprzedaje Biuro Mierniczego Przysięgłego 
Bohdana Białkowskiego, Lublin — Sądo
wa 4. 2379

j W NIEDZIELĘ dnia 23.Xn.45 r. o godzd- 
| nie 12-tej na Wystawie Higieny, ul. Lu
bartowska 59, wygłoszony zostanie od
czyt przez dra med. J. Freytaga, naczel
nego lekarza Ubezpieczaini Społecznej w 
Lublinie pt.: „Praca a zawód". Wstęp
wolny. W dniach 24.XII i 25.XII 1945 r. 
Wystawa Higieny będzie zamknięta.

2378

SKRADZIONO dokument osobisty, kenn- 
kartę wydaną przez Zarząd Miejski Lub' 
lin, na nazwisko Traeger Zofii. 2375
GAZĘ młyńską, kamienie, pasy, gurty, 
siatki, łożyska kulkowe, klingerit, azbest 
i wszelkie artykuły młyńskie i techniczne 
dostarcza „CENTROMLYN" Lublin, ul. 
1-go Maja 53 m. 4, tel. 12-26. 2367

DO SPRZEDANIA aparat radiowy 3-lam- 
powy, fale długie; średnie i krótkie, na 
prąd stały w bardzo dobrym stanie. Wia
domość Rury Jezuickie 3 a  — m. 5. 2336
W ZWIĄZKU ze zniszczeniem w czasie 
działań wojennych w lipcu 44 r. deklaracji 
członkowskich, ksiąg udziałów oraz reje
stru  członków, wzywa aię niniejszym 
wszystkich członków naszej Spółdzielni, 
aby w terminie 3-miesięcznym od dnia ni
niejszego ogłoszenia zgłosili się i udowod
nili swoje pretensje do wpłaconych udzia
łów i podpisali nowe deklaracje. Po upły
wie tego terminu wszelkie pretensje nie 
będą honorowane i członkowie tacy nie 
będą wpisani do nowego rejestru członków 
Spółdzielni. - 2383

KURSY Kierowców Samochodowych Lub
lin — żmigród 6, tel. 12-18, zapisy codzien
nie od 8—15. D!a pracujących kursy wie
czorowe. 2338

UWAGA KUPCY PRZEMYSŁOWCY! Po 
lecamy po cenach najniższych barwniki, ul 
tramarynę, karbid, świece, terpentynę, ka 
lafonię, kleje, artykuły garbarskie, malar
skie, mydlarskie itp. chemikalia. Warszaw
ska Składnica Chemiczna, Warszawa, Mar
szałkowska 113. 2205

KURSY DOKSZTAŁCAJĄCE DLA NAU
CZYCIELI MUZYKI I  ŚPIEWU W SZKO

ŁACH POWSZECHNYCH.
Przy średniej Szkole Muzycznej w Lub

linie, w myśl uchwały Sekcji Programo
wej Kształcenia Nauczycieli Muzyki i śpie
wu powziętej na posiedzeniu w Krakowie 
w dniu 27.XI.45 r., a zatwierdzonej przez 
Ministerstwo Kultury i Sztuki oraz Mini
sterstwo Oświaty zostają uruchomione kur
sy dokształcające dla nauczycieli muizyki 
śpiewu w szkołach powszechnych. Czas 
trwania kursów 7 miesięcy począwszy od 
15 stycznia 1946 r. Egzaminy wstępne od
będą się między 7—12 stycznia 1946 r. O- 
twarcie kursów 14 stycznia. Nauczyciele 
przyjęci na kursy otrzymają płatne urlopy 
od 15.1 do 15.Vin 1946 r. Kurs ten ma na 
celu przygotowanie tymczasowych kadr 
nauczycielskich w zakresie muzyki i śpie
wu w szkolnictwie ogólnokształcącym. In
formacji szczegółowych udziela kancelaria 
Państwowej średniej Szkoły Muzycznej w 
Lublinie, Kapucyńska 7.

Kierownictwo Kursów 
2350 D r T. Szeligowski.

MŁYŃSKIE kamienie, maszyny, turbiny, 
łuszczarki - kaszarki, motory spalinowe, 
nalewy kamieni - perlaków, pasy, gurty, 
gazy, siatki, tarcze, tarki, śruby, wykład 
jagielników oraz wszelkie maszyny — a r
tykuły młyńskie poleca Eugeniusz Pała- 
szewsld, Warszawa, Poznańska 38. 1803.

WSZYSTKO DO FOTOGRAFII przyśle na 
miejsce fetoamatorom, zawodowcom FOTO
GRAFIKA, Ignacy Płażewski, Łódź, Piotr
kowska 132. 2191

DR UMIASTOW3KI, choroby płuc. Wie 
niawska 6 m. 17, godziwy 12—13 i 17—18 
telefon 14-21. 23-11

DOSKONAŁY zespół jazzowy przyjmuje 
zamówienia na zabawy karnawałowe. Uli
ca Narutowicza nr 31 m, 8. 2311

KARAKUŁY, palto rozmiar duży do sprze
dania. CyruŁcza 4 m. 81, środkowa oficy
na, HI piętro. 2359

czątku bm. przez Lubelską Spółdzielnię 
Spożywców. Dziś, gdy z perspektywy tego 
jednego roku patrzymy na wyniki działal
ności „Osobtorgu" na terenie naszego mia
s ta  stwierdzić musimy, iż zasłużył się on 
dobrze sprawie współpracy polsko - ra
dzieckiej. Da ł temu wyraz w piśmie skie
rowanym na ręce ob. dyr. Markowskiego 
prezydent miasta ob. inż. Wodarski, który 
w imi&tiu miasta złożył podziękowanie 
rządom radzieckiemu za utworzenie na te
renie Lublina przedsiębiorstw „Osobtorgu", 
dyr. Mirkowskiemu zaś za sprężyste i wzo
rowe prowadzenie „tak doniosłych dla ży
cia gospodarczego miasta placówek''.

Nowym kierownikom przedsiębiorstw na 
leży życzyć, by starali się je utrzymać i 
prowadzić na dotychczasowym poziomie.

SEWERYNA SZMAGLEWSKA

D Y M Y

N A D  B I R K E N A U

Spółdzie ln ia Wydawnicza 
„ C Z Y T E L N I K "

Przemówią niewątpliwie i inni, 
którzy obóz ten przeżyli. Prze
mówią też ci, którzy wrócą .z in
nych, licznych o b o z ó w .  Lecz 
większość nie wróci nigdy i nigdy 

nie przemówi.
(z przedmowy). Cena egz. zł. 140.
________  2384

Wystawa fotografiki
W lokalu TUR-u, Krak. Przedm. 21 zo

stanie otwarta w dniu 23 bm. wystawa 
fotografiki Zygmunta Dobkiewicza. Wy
stawa otwarta będzie do dnia 6 stycz
nia. Obejmuje ona 70 prac, wykonanych 
w różnych technikach: bromowej, bro- 
moleju, brom dwubarwny i bromotecli- 
nika własna. Za temat zdjęć służą mo
tywy krajobrazu, architektury, stroi lu
dowych, wreszcie typy ludpwe Polski. 
Bułgarii, Jugosławii, Turcji, Wioch i Wę 
gier.

Wystawa ma na celu wzbudzeni 
wśród‘naszego społeczeństwa zaiutereso 
w ani a się sztuką fotografii 1 pobudzeni/ 
do tej gałęzi pracy młodych adeptów.
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